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Dziennik polityczny, społeczny t literacki
Będzin. ISałachowśkiasis i. Telefon 84. •t<?!ee. P'ifswHskiega 4. Telefon 84'ĆąlMrowa. Sisaktswteza 8, T i i t f ts  TB,

Dyrektor handlowy To w, Ak~. Kopalni Węgla „Flora“ w Dąbrowie Górniczej,
opa t rzony  św. Sakramentam i,  z a s n ą ł  w Bogu dnia 5 m a rc a  1922 roku,  przeżywszy la t  40.

W zmarłym tracimy wybitnego pracownika i człowieka wielkiego charakteru.

Eksportacja zwłok nastąpi we wtorek, d. 7 b. m. o godz. 4-ej po południu, z mieszkania do kościoła 
w Gołonogu, następnego zaś dnia, o godz. 10 rano odbędzie się nabożeństwo żałobne i wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz miejscowy.

O niepowetowanej tej stracie zawiadamia
ZARZĄD TOW. AKC. „FLORA".

O O Ł O S Z E M I E .
N in ie jsz y m  p o d a je  s ię  d o  w ia d o m o śc i, że  z d n ie m  15 m a rc a  r. b . p o 

w sta ją  p rz y  Z w ią z k u  Z a w o d o w y m  P ra c o w n ik ó w  P rz e m y s ło w y c h  i H a n d lo w y c h  
w Z a g łę b iu  D ą b ro w sk im ,Spisze nfetzmwe kuma mmmm

( Z a tw ie rd z o n e  p rz e z  M in. W . R . i O. P.)

pod fachowym kierownictwem prof. Ludomira Fabrycego.
W z ię ły  o n e  so b ie  za  z a d a n ie  o w o c n ie  k s z ta łc ić  i d o k s z ta łc a ć  m ło d z ie ż , 

k tóra m a z a m ia r  p ra c o w a ć  lu b  te ż  p ra c u je  w  d z ie d z in ie  p rz e m y s łu  i h a n d lu , 
zarów no ja k  i s ta rs z y c h  p ra c o w n ik ó w . Z w ią z e k  Z a w . P ra c . P rz e m . i H a n d l. 
będzie w  m ia rę  m o ż n o śc i d o p o m a g a ł  ab so lw en to m , (tk o m ) w  u z y sk a n iu  
Posad w  in s ty tu c ja c h  p rz e m .-h a n d lo w y c h . P o  u k o ń c z e n iu  K u rsó w  w y d a w a n e  
oędą św ia d e c tw a . Z a p is y  i in fo rm a c je  w  S e k re ta r ja c ie  K u rsó w , m ie sz c z ą c y m  
s>ę na  ra z ie  w  lo k a lu  P o lsk ie g o  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  P ra c o w n ik ó w  P rz e m y 
słow ych i H a n d lo w y c h  w  Z a g łę b iu  D ą b ro w sk im  u l. W a rsz a w sk a  5 I p ię tro  od  
godz. 5— 8 w ie c z ó r . K u rsa  m ie śc ić  s ię  b ę d ą  w  S o sn o w c u  u l. T a rg o w a  5 111 p ię 
tro (S z k o ła  H a n d lo w a  P ło c k ie g o ) . L e k c je  ro z p o c z y n a ją  się  15 m a rc a  r. b. 
dliższe sz c z e g ó ły  w  p ro g ra m a c h .
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Lekarce Dentyści

Sprawa OSefczczyny.

Lekarss: D en tysta

jlarjfi Telchner
' ’'Ajimuje codziennie od 10 - i 
« i od 3— 7.

osnowiec. Modrzejowska 43 
drugie piętro

Przyjmują od 10—! i od 3—6 
SOSNOWIEC,

Modrzejewska 3 (dom B i n d e r s )

Powróci!II. ŁTROPPAUER
Choroby skórne, w ło só w ,
«?enery«ssi!es a n a I i a y 

mikroskopijne.
Przyjmuje od i o — I r .  i od 

5—71/, w Panie od 4—5 w. 
SOSNOWIEC, ul. .Małachowskie 

£ 0  5 parter. (Targowa 2.)

Powróci! z wojska

Choroby skórne i w e -  
ryczne, badania m ikrosko

pow e, badani© krwi 
(W assermann)

Przyjmuje od 9 -12 i od 6—8 
Panie 5—6 

S osn ow iec , 
ul. M o d rze jew sk a  8®

II gie piętro

Dr. m edycyny

Józef Hołócz
b dyrektor powiatowego szpitala 

wonerycziifjgo. 
Przyjm uje w  chorobach  
w enerycznych , skórnych. 
Badania krwi, b a d a n i a  

m ik rosk op ow e
P rz y jm u je  o d  9— 1 1 i od  3— 7 

P an ie  o d  9— 10 i o d  4— 5 (O p ró c z  sw ią ł)

Będzin, Nowy Rynek l i  3.

W sobotę, jak to już 
wiedzą nasi c z y t e l n i c y ,  
sprawa Wileńszczyzny przed 
stawiała się naogół niezbyt 
wesoło. Różnicy w poglą
dach na tekst aktu rządu 
i delegatów sejmu nie dało 
się usunąć, czego wyni
kiem było podanie się rzą
du do dymisji.

Pertraktacje z delegacją 
wileńską przeszły w ręce 
sejmu i po kilkakrotnych 
posiedzeniach i naradach 
delegacji z przedstawicie
lami klubów sejmowych 
ustalono następujący pro- 
gram działania:

1) Delegacja wileńska o- 
kreślą jednolite stanowisko.

2) Marszałek sejmu uda 
się do naczelnika państwa 
i przedstawiwszy mu opi- 
nję wszystkich stronnictw, 
reprezentowanych w kon
wencie seniorów, domaga 
się w imieniu sejmu nie- 
przyjęcia dymisji gabinetu.

3) Rząd, wezwany przez 
sejm, na podstawie uchwa
ły komisji spraw zagrani
cznych, podpisuje „akt złą-

Sosnowiec, 7 marca.
czenia”, zmieniony przez 
komisję do spraw zagrani
cznych, w myśl solidarne
go postulatu całej delega 
cji wileńskiej.

Z powyższego programu 
wykonany był wczoraj je
dynie punkt I-szy. Delega
cja wileńska ustaliła swe 
stanowisko w ten sposób, 
że zgłosiła solidarnie go
towość podpisania „aktu 
złączenia", o ile do arty
kułu 3 go, który opiewa: 

„Sejm Rzeczypospolitej 
Polskiej ustali statut ziemi 
wileńskiej”,

dodane będą słowa: 
„zgodnie z konstytucją 

Rzeczypospolitej”.
W niedzielę marszałek, 

p. Trąmpczyński, celem zre
alizowania dalszych pun
któw programu, udał /  się 
do naczelnika państwa dla 
skłonienia go do nieprzyję- 
cia zgłoszonej przez gabi
net dymisji.

Wobec uzgodnienia s ta 
nowiska sejmu naszego i 
delegacji wileńskiej praw-



dopodobnie przesilenia rzą
dowego da się uniknąć.

O przesileniu tym p. L. 
B. zamieścił w „Kurjerze 
W arsz.“ uwagi, które po
zwalamy sobie przedruko
wać, uznając całkowicie 
ich słuszność:

,,Z różnych stron, pisze 
p, L. B., słyszeć się dają 
obawy, że nieprzyjazne 
czynniki międzynarodowe 
wyzyskają obecne przesile
nie, w celu wytworzenia 
nowych trudności na dro
dze połączenia Wileńszczy- 
zny z Polską. Niektórzy 
posuwają się naw et tak 
daleko, że widzą już. ocza
mi wyobraźni, członków 
rządu kowieńskiego, zacie
rających z uciechy ręce.

Tym czasem  jedna chwi
la zimnej rozwagi wystar 
czy, aby przekonać się, że 
istotą obecnego kryzysu 
nietylko nie usprawiedliwia 
tych obaw, ale przeciwnie, 
rozwiewa ostatnie nadzieje 
tych, co wątpili jeszcze o 
niezłomnej żywiołowej woli 
ziemi Wileńskiej do złącze
nia się z Rzecząpospolitą.

Stanowisko rządu w ar
szawskiego wobec delega
cji wileńskiej, będącej wy
razem  tego żywiołowego, 
szczerego pędu, może wy
dawać się dziwaczne, a 
naw et zgoła paradoksalne 
z polskiego punktu widze
nia— ale, z drugiej strony, 
kładzie ono kres wszelkim 
podejrzeniem zagranicy co 
do rzekomych zakusów a- 
neksyjnych państw a pol
skiego, i to stanowi poważ
ny walor dodatni w bilan
sie całej tej, zkądinąd tak 
fatalnie powikłanej sprawy. 
Kowieńskie zaś koła rzą 
dowe, które usiłowały z 
uporem  narzucić Europie 
zachodniej swoje ten d en 
cyjne wątpliwości co do 
charak teru  narodowego Wi- 
ieńszczyzny— dziś nie m o
gą już chyba twierdzić, że 
rząd warszawski gwałtem 
chce przeprowadzić wciele-
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nie Wilna do Polski, albo
wiem dzieje się właśnie 
odwrotnie...

Dobra polityka polega na 
wyzyskaniu naw et błędów 
i niepowodzeń; polityka zła 
— celuje w zaprzepaszcza
niu naw et najlepszych a tu 
tów. Dotychczasowej poli
tyki polskiej w Wilnie nie 
można nazwać dobrą; te 
raz nasuw a się jej możność 
wyzyskania własnych b łę
dów i porażek, skoro a tu 
tów nie umiała wyzyskać".

Ir y n ij  poitytzni.
(Z - p ism  i d e p e s z  w czo ra jszy ch )

— Z a ję ć is  obszaru  G. Slą 
ska przyznanego Polsce n a s tą 
pi dii. 5 m aja

— U k ład  czesko rosyjski m a 
byc zawarty  jeszcze p rzed  kon
fe renc ją  genueńską  W  ten  
sposób rząd  sowiecki, zaw iera  
iąc um ow y z poszczególnym i 
państaw am i, oragnie rozbić je 
dnolite m iędzynarodow e k o n 
sorcjum,

—  W  Riece w ybuchła re 
wolucja. G uberna to r  rządow y 
uciekł t ^ ł a d z a  przeszła w r ę 
ce rewolucjonistów, je s t  w ie 
lu zab itych  i rannych.

— 8 m arca  odbędz ie  się w 
P a ry żu  konferencja  ministrów 
skarbu Francji, Anglji, W łoch  i 
Belgji

— 1 i niarca odbędzie  się w 
Londynie konferencja rzeczo 
znaw ców  na konferencję genu 
eńską, a rów nocześn ie  w tym 
sam ym  dn u  nastąp i w Paryżu  
spotkanie ministrów sp raw  za 
granicznych Anglji, Francji i 
W łoch  celem  om ów ienia  sp raw  
bliskiego W schodu.

W  P etersburgu  zm arł głośny 
literat W, Doroszewicz.

Na Ukrainie ukaza ły  się m a 
sow o zalążki szarańczy,

—  Angielska izba lordów 
przyjęła za sad ę  p raw ną , ze
zw alającą  kobie tom  zas iadać  w 
tej izbie.

— Z  początk iem  kw ietnia  
odbędz ie  się w Helsingforsie  
konferencj & ekonom iczna pańs tw
bałtyckich.

— W yna lazca  radj&telegrafu 
M sropni jest umierający.

— Prelim inarz budże tu  p o l 
skiego na  rok  i 922 pokryw a

około trzy czw arte  zw yczajnych 
rozchodów.

— Z  pow odu  braku  kand j 
d a tó w  zam knięto  w M oskwie 
k u r ty  czerw onych dow ódców .

— F ,-ąd  polski wniesie w 
kró tk im  czasie na p lenum  sej 
mu p r o j e k t  u tw orzen ia  izb 
dziennikarskich Izby te  będ ą  
miały na celu dban ie  o poziom  
etyczny  członków  i ustalanie 
stosunków m iędzy w ydaw cam i 
a dziennikaizami.

— Klęska pow odz i w Polsce 
zaczyr.a przybierać  rozmiary 
katastrofalne

T E L E d R J ł H y .
(W arszaw skiej  ag . , prasowej.)

Bukareszt, 5 marca. S tara ,  
niem tutejszego konsu la tu  poi 
skiego 1 m arsa  zosta ła  o tw ar 
ta polsko rum uńska izba h an
dlowa.

P raga , 5 m arca  R ząd  cze 
ski wyznaczył s typend jum  dla 
dziennikarzy, u ragnących  za 
p oznaczyc ie  zagraniczne. D z ien
nikarze, k tórzy  w yjeżdżają  na 
koszt p ań s tw a  zagranicę, będą  
nadsy łać  do ministerjum sp raw  
zagranicznych spraw ozdania  o 
sw ych pracach.

Bukareszt, 5 m arca  W łochy  
p ro w a d zą  rokowania z Bułga 
rją i Grecją  o utworzeniu zw ią
zku państw  bałkańskich, w y
m ierzonem u przeciw  orzym ie 
rzu serbsko  rum uńskiem u

M oskwa, 5 marca. W  zwią 
zku z podróżą  m srszs łk a  Jcffr 
do jssponji pekińska „C zsn  
B »o“ pisze, że celem te; p o 
dróży było uzgodnienie dz ia
łalności Francji i japorsji, w  ra 
zie gdyby  które z tych państw  ' 
rozpoczęło  wojnę z Rosją.

M arszałek Joffre z ap ro p o n o 
w ał rządow i japońskiem u po 
przeć Francję  n a  konferencji 
genueńskiej w sp raw ie  nie uzna 
nia rządu  sowietów. ,

Rew el, 5 marca. Z  A m ery  
ki przybyło  2 lokomotyw, za 
m ów ionych  przez rząd so w ie
tów. L okom otyw y transporto- 
w a n e  są do Piotrogrodu.

M oskwa, 5 m arca. Z  p o w o 
du czw arte j rocznicy cze rw o 
nej armji jen. Brusiłow p o w ie 
dział m. in. „U w ażam , że R o
sja n iezależnie od  us tro ju  p o 
li tycznego nie m oże egzyeto-

i biedna ta kobieta, dla któ
rej radość do chwili obecnej 
była nieznanym prawie uczu
ciem, z przepełnionego nią ser
ca, wybuchnęła łkaniem.

— Ależ matko Elizo, płakać 
nie trzeba--mówiła właścicielka 
sklepu—mógłby kto sądzić, 2e 
ci to przykrość sprawia.

—- Nie,., nie/ płaczę z nad
miaru szczęścia .. radości...

— My wiemy o tym, lecz w 
każdym razie lepiej się śmiać i 
ci szyć. Pójdź no tu do nmie, 
napij się parę kropel koniaku, 
to cię wzmocni, mateczko, po 
krzepi.

Joanna, wziąwszy napełniony 
kieliszek, trącała się nim ze 
wszystkimi.

— No/ moi drodzy przyjacie
le — wyrzekła — punkt o dwu
nastej przychodzę i będę się 
starała pięknie ustroić. Zatym 
do widzenia!

Tu wyszła, żegnana oki. szy
kami.

— A teraz, moje dzieci — 
— rzekła właścicielka restaura
cji, zwracając się do chłopców 
posługujących i służącej ~~ wy

pada się nam zająć robotą. 
Wszystkie stoły zestawmy w 
jeden na środku tej sali. Trzeba 
położyć pięćdziesiąt cztery na
krycia Ustawiajcie tak jednak, 
ażeby nazbyt nie były ścieśnio
nymi.

— A małe ‘stoliki? — pytała 
Marjanna — co pani z nimi zro
bić rozkaże?

— Można zostawić kilka pod 
ścianą dla gości z miasta, jacy 
przybyć mogą. Spieszcie się... 
śpieszcie! mamy niewiele czasu 
do dwunastej. Ty zaś, Jakóbie 
— dodała, zwracając się do po 
sługującego — pójdziesz z pa
nem do piwnicy. Potrzeba przy
nieść pięćdziesiąt cztery bute
lek zwyczajnego wina, po je
dnej ns osobę. Postawicie ją na
przeciw każdego nakrycia. Je
dną butelkę Bordeaux na pięć 
osób... to będzie jedenaście, 
oraz pięć butelek madery i ko
niaku, jaki przelejemy w ka
rafki, wraz ze słodkim likierem 
dla kobiet. Szampana później 
wniesiemy.

Służba zabrała się żwawo do 
roboty; wkrótce ustawiono stół 
w wielkiej sali, który nakryto 
białymi obrusami, położywszy 
na nich talerze, łyżki, rńdalce 
i noże. Za chwilę wszystko by
ło gotowym.

XV.
Pogwizdując wesołą arjetę z

w ać bez sdnej armji i z tego 
p o w o d u  “wzm ocnienia czerwo
nej armji je3t konieczne dla ca
łości Rosji. Nie w iem  św iad o 
mie, czy nie, ale Dołszewiey 
stworzyli wielki czyn t. j. nie 
pozwolili na  rozpad  Rosji i, za 
w yjątk iem  n iek tó rych  „okrsin", 
złączyli ro zp ad a jące  się już 
części."

W arszaw a, 6 marca. O  za 
in teresow aniu  się pose ls tw  za
granicznych spraw ą w ileńską, 
Która spow odow ała  przesilenie 
rządow e, św iadczą b. szczegó 
ło we spraw ozdan ia , p rzesy łane 
drogą te legraficzną do  sw ych  
rządów  Niektóre pose ls tw a wy- ' 
syłają po dw a spraw ozdania  

ziennie.

M oskw a, 6 m arca, Konaor 
cjum kapita lis tów  szweckich 
o p racow ało  projekt u tw orzenie  
w M oskwie m iędzynarodow ego  
banku  z k ap ita łem  150 mil. k o 
ron G łów nym  zadan iem  ban 
ku m ają  być tranzakcje  ehle- 
bero.

P raga , 6 m arca Kom isja mię
dzysojusznicza zażąd a ła  p o 
wtórnie od rządu  b u łg a rsk ieg o .

przeprowadzenia rozbrojeni* • 
zupełnej demobilizacji armji rJ  
gularnej.

F .a g a ,  ó m arca. R ząd  czegjjj 
o trzym ał zapewnienie, że Gr®. 
cja będzie w ystępow ać na koi  ̂
ferencji genueńskiej solidarnie 
z m ałą  ententą.

Paryż, 6 m arca . W edług wi*. 
domaści, n ad ch o d zący ch  z Ąn. 
gon- Kcm ai pasza  oświadczy} 
że T urc ja ,  jako niezaproszon* 
na  konferencję genueńską, nje 
uzna jej postsnow iań.

C harków , 6 m arca  Władze 
sowieckie cofnęły rozporządzę, 
m e o mobilizacji pracowników 
ośw iaty  i sztuki Mobilizacja o- 
sób tej kategorji  będzie zarzą 
dźona w przyszłości tylko w 
o s ta tecznym  razie.

Białogród, 6 marca. Delega 
cja ludności z%vróciła się do mi, 
n istra  wojny z żądan iem  wy- 
aa lem a w ojska W ran g la  z te- 
ry torjum  Słowenji. Minister od 
rzucił żądanie i oświadczył że 
jest zadow olony z armji Wran
gla.

Iii!! I [II.
S p r z e d a ż  t o w a r ó w  n a  s u m ą  p r z e s z ło  1 5 0  m i!j. mkp.

Lwów, 6 m arca .

(O d  w łasnego korespondenta).
P rzybyły  do P o d w cło czy sk  n ia jących  do przekroczenia gra-

kierownik ukraińskiego „W nie 
aztorga" A n to n o w  zażąda ł  od 
instytucji p ro w ad zący ch  handel 
z Rosją udzielenia mu k redy tu  
w wysokości 50 do 60 p roc  , 
ogólnej wartości tow arów  za 
kupionych O d  przyjęcia  tego 
w arunku  uzależniał wówczas 
naw iązanie  s tosunków  z firma 
mi polskimi

jak  się obecnie dow iadujem y 
per trak tac je  z p, A ntonow em  
w yda ły  rezultat

W ogóle  daje  się w ostatnim  
czasie zauw ażyć  ożyw ienie ru 
chu hand low ego  na ca łem  p o 
graniczu

Dekla racja to w aró w  na eks 
port  do Rosji p rzyb ie ra  coraz 
większe rozmiary. N ajw iększym  
popy tem  cieszy się obecnie: 
herbata ,  sacharyna, kakao, m a 
szyny rolnicze, parafina, św ie
ce, papier, mydło, poszczegól
ne m ater ja ły  i t p.

W ład z e  w ydały  no w ą ins truk
cję, u ła tw iającą  w ydaw anie  
p rzepustek  (zezwoleń) upraw -

hicy, dis. zaw arc ia  tranzakcji 
handlow ych.

Z  opow iadań  przybyłych  kup 
ców  należy zano tow ać ciekawy 
fakt O to  w Rosji zos ta ł  opra
cow any  p r i je k t  natychmiasto
wego zniesienia państwowego 
m onopolu , w spraw ie  prowa
dzenia hand lu  zewnętrznego. 
W  tym  celu zostaną zlikwido- 
ne wszystkie  u rzędy  „Wniesz- 
torga" , dla to w a ró w  zsś, pa 
chodzących  z zagranicy, zasto
sowanie znaleźć mają obowiązu
jące  obecnie norm y dla „wol
nego" handlu  w ew nętrznego  U- 
rzeczywistnienie tego projektu 
m a  n as tąp ić  nmjprawdopodo 
bniej jeszcze w ciągu bieżące
go m iesiące.

P ew n e  ulgi p rzyznane  zosta 
n ą  kooperatyw om ;' co do mte 
re sów  hand low ych  kupców  pry
w atnych, to  z ach o w a ją  moc 
sw ą nada l  n iek tóre  ograniczę 
nia

N adm ienić  należy, że w roz 
p o czyna jącym  się h a n d lu  poi-

operetki, jak wspomnieliśmy 
powyżej, Soliveau szedł ulicami 
w stronę „Gospody piekarzów". 
Przeszedł most Nowy, minął 
instytut i zwrócił się na róg 
ulicy Sekwany, zkąd zwrócił 
się na ulicę Sztuk pięknych, 
gdy fiakr, wyjeżdżający nagle 
z po za rogu, zmusił go do co
fnięcia się na chodnik

Powóz przejechał tak szybko, 
iż Soliveau spostrzedz nie zdo
łał za szybą kobiecej główki, 
znajomego sobie oblicza, które 
na jego widok przybrało wyraz 
zdumienia. Owidjusz szedł da
lej, nie zatrzymując, się wcale. 
Nagle ów fiakr przystanął i 
Amanda szepnęła zcicha do 
woźnicy:

— Zawróć i jedź za tym męż
czyzną

Stangret wypełnił zlecenie. 
Natenczas szwaczka, wychyliw
szy się nieco, śledziła wzrokiem 
idącego.

— Nie omyliłam się... — w y
rzekła — to o n ! Poznałam go 
za pierwszym spojrzeniem, mi
mo jego przebrania, zgolenia 
wąsów i faworytów. Los, „ któ
rego pomocy napróźno dotąd 
wzywałam, dał mi go spotkać 
nareszcie! Trzeba k®rzystać ze 
sposobności.

To mówiąc, nie traciła z oczu 
pseudo-barona de Reisc, który, 
pewny siebie, szedł dalej.

Nagle zniknął jej z oczu. 
Wszedł do zakładu kupca win i 
restauratora Amanda wysiadła 
z powozu,

— Pozostanę tu... —rzekła do 
woźnicy, dając n u wraz z na
leżnością bilet wizy towy pani 
Augusty. Pod wskazany adres 
odwieziesz paczki z materjami, 
iakie są w powozie, a gdyby 
się ciebie zapytano, dlaczego 
ich sama nie odwiozłam, po
wiedz, iż nieprzewidziany inte
res zatrzymał mnie w mieście, 
lecz że niedługo powrócę.

— Dobrze, pani.
— Da! mi swój numer.
— Oto jest.
Tu powożący odjechał.
Amanda, zapuściwszy na twarz 

gęstą woalkę. zwróciła się ku 
zakładowi, do którego wszedł 
Owidjusz, a Jktóry by? znaną 
nam „Gospodą piekarzów".

Przechodząc, rzuciła okiem w 
głąb sklepu. Ża kontuarem sie
dział właściciel, a dalej przez 
drzwi otwarte widać było ob 
szerną salę, na środku której 
stał stół nakryty. Wokoło krę
ciła się służba, w głębi zaś nie
co pod pie* em, przy małym 
stoliku siedział mężczyzna, w 
którym poznała Owidjusza So
liveau

Szwaczka pani Augusty w e
szła rezolutnie do sklepu, za
pytując w łaściciela;

— Czy jest tu oddzielny ga‘ 
binet?

— Jest, pani... zupełnie od
świeżony, oto drzwi do niego-

Tu wskazał ręką zneny nam 
pokoik z okienkiem, wychodzą' 
cym na salę.

— Proszę mi tam kazać pO' 
dać śniadanie

— A co pani sobie życzyć
— Cokol w iekbądź.. Możeby® 

mięso ciepłe lub zimne z pól 
butelką białego wina i w<A 
selcerską

— Natychmiast przynieść toi' 
k a ż ę .. Racz pani wejść,

Szwaczka wsunęła się w gł$ 
gabinetu", zamknąwszy drz"1 
za sobą,

— Wyborny posterunek! '  
rzekła, unosząc firankę; — Ąie 
stracę go ż oczu na chwiM- 
Będę widziała, skoro wyjdzie-” 
pójdę za nim i śledzić go będę 
choćby do wieczora, a mus*? 
dowiedzieć się gdsie mieszki 
muszę odkryć, co znaczy t0 
jego nowe przebranie. ..

Gwar prowadzonej na _sS 
rozmowy przez uchylone oki®0' 
ko dobiegał jej uszu wyrazu10. 
Natężyła' bacznie uwagę.

C  &  S



ako r o s y j s k i m ,  «s»*karbiły sobie 
towary, p o'L odzące z  Polski, 
Zauf*Ho ludności.

W ięc np. m ydło, herbatę itp. 
sprzedaje się  przeważnie w y 
robu znanych firm polskich. 
Pewne marki cieszą S’ę wie] 
kim pokupem  Przybyw ający  
zaś do nas kupcy żądają i ku

I ują jedynie te wyroby — p o 
nieważ — jak tw ierdzą— „nasz 
wieśniak innych nie uznaje"...

Czyż nie jest to najdobitniej
szym  dow odem , iż odrodzenie  
handlu rosyjskiego nie m oże 
nastąpić z pom inięciem  "uaers- 
go handlu  i naszego czynnego  
w nim udziału  ?

Nasze sprawy
Teorja a życie.

Sosnowiec, 7

W ostatnich czasach  w ygio  
szono w Z ag łęb iu  kilka odczy 
tów z dziedziny hygjeny. P re  
legend jasno i zrozum iale prze 
mawiali, up las tyczn ia jąc  swoje 
wykłady pokazam i k inem sto  
graficznymi; co to jest bygjena 
jakie doniosłe m iejsce zajm uje 
ona w życiu i zdrow iu każdej 
jednostki; dowiódł, że lekcew a 
żenie przepisów hygjeny odbija 
się na zdrowiu, a co za tym  
idzie i szczęściu jednostek, bo 
czyż człowiek chory  może być 
szczęśliwy?

Pierwszym w arunkiem  azczę 
ścia jest zdrowie, po tym  na 
stępuje zadow olenie  z życia. 
Człowiek chory jes t  zgryźliwy 
dla siebie i o toczenia  i n aw et 
nie może odczuć p iękności na 
tury, b lasku słońca, bo go 
wszystko drażni!

Będąc na  odczycie, postano 
wiłem sobie stać  się pierw szym  
sługą hygjeny  i zasady  jej 
w prow adzić w życie. Niestety, 
na każdym  kroku  spo tykam  
rozczarowanie, a nieraz, głosząc 
te wzniosłe zasady, w y w c ły w a  
łetrs uśm iech pobłażliw y na u 
s tach mych słuchaczy, jakby  
mówili: „Spokojny wariat,  z a 
c h c e  wa mu się Bóg wie cze 
go; żyliśmy do tąd ,  nijakiej hy 
gieny nie znali i dobrze było. 
T  fckże m u się zachciew a ja 
kichś tam  nowości" .

W ch o d zę  oto do piakarnś, 
jednej z lepszych, ehleb świe 
żutki, pachnący , aż m imowoli 
w zbudza apetyt,  ale gdzie p o 
łożony? Na pó łkach  mocno za 
kurzonych, na cknie zakurzo 
nym, a reszta, w braku  miejsca 
na pod łodze. Ludzie c isną się 
i omal nie d e p c ą  po tym  d a  
rze Bożym. Uwagi moje o hy

marcę.
w ybuchemgjeme przyjęto 

śm iechu
Idę kupić wędlin: p ach n ą  ape  

tecznie i nęcą  w zrok swym  
widokiem. C zekając  swojej ko 
lei, obserwuję: sp rzeda jąca  s a 
m a jest kasjerką, odb iera  b rud  ,, 
ne pieniądze, które przechodzą  
p rzez  setki rąk, a po tem  znów 
sam « kraje  wędliny i tak  cały 
dzień. Ileż oha za razków  do 
d«je zupełnie  gratisowo do 
sprzedanej wędliny.

Po  cóż tu  -oskarżać m uchy  i 
tęp ić  je, k iedy ludzie sami roz 
noszą  zarazę z u śm iechem  na 
ustach.

Idę ulicą s atopiony vr m arze  
niech i projektach, ze  jednak  
przy dobrych  chęciach  ogółu 
m ożnaby  p rzeprow adzić  nuże 
reform y w życiu i po  sklepach 
i w  myśli w idzę już błogie 
skutki wprowadzeni® w Z ag łę  
biu u rządzeń  Eygienicznycb: 
ludzie  spaceru ją  weseli, o ży 
wieni.. dzieci rum iane jak ró 
życzki, rach itycznych  ani skro 
f ulicznych ani na  lekarstwo, 
m iasta  nasze przybrały  widok 
od św ię tn y —w tym  w p ad am  w 
czarną ohydną  kałużę i pryska 
m arzen ie ,—naga, okropna rze 
ezywistość s ta je  mi p rzed  o- 
czfSms, że jestem  w Sosnowcu 
w tym  mieście, które zajmuje 
wybitne, s tanowisko w  świście 
handlow ym  i w . rozm nażaniu  
różnych  bakcyli. Jeśli k tóry  z 
punów  doktorów  z Europy  po 
trźebuja  do hodowli pew nych 
ga tunków  bakcyli, niech się do 
nas  zwróci, my hodu jem y całe 
ro je  w  rynsz tokach  nie zamia 
tanych, & naw et n a  ulicy 3 go 
M aja, gdzie m am y bardzo p ię 
kną fontannę , ,Pod p s a m “ ...

H.

wtorek

mmi
Kalendarzyk.

Dziś Torn asza, 

ju tro  W in cen teg o .  

Wach. s łońc* 7 e s  12 

Zach .  „ 6 m  24

Z niedzieli
W iosna! W 'p ro m ien iach  k a 

pryśnego jak suw ereni sejmo 
Wi słońca faluję św ią teczny  r a 
dosny tłum. Śm ie ją  się tw a 
rze ludzkie na  sosnowieckich 
bulwarach, b łyszczą radością  
óezy, p rężą  się m łode  ramiona, 
jeszcze dzień, czy d w s ,  a p od  
działaniem prom ieni s łonecz 
Jtych zazieleni się m łoda  ruńnzi 
kwietnikach, n ieśmiertelny pies 
magistracki, znudzony zim ow ą 
nudą w drew nianej budzie  z a 
r y j e  do słońca swój psi hym n 
! znów będzie świadkiem  m iło
snych flirtów, d y sp u t  poiitycz- 
nych, s tra teg icznych  p lanów  
sosnowieckich W eygandów  na 
bulwarze trzecio m ajow ym  I 
znów będzie  czuw ał późno w 
nnc nad  zaprószonym i zw olen 
nikami Bachusa.,.

Był jeden  m om ent po d czas  
ubiegłej niedzieli, k iedy z a p a 
dający perłow o-hljow y zm ierzch 
otulał zw arte  m asy  spacerow i- 
« * w ,  a  upojny zefirek dyszał 
chemicznymi zap ach am i o k o 
licznych csypisk  fabrycznych,

Podziękow anie.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę

f  !i«leuszo(0i Szczepaftsklemu
a w szczególności księdzu prefektowi Kalecie za 
przemówienie w serdecznych słowach nad grobem 
i kolegom, którzy na swych barkach ponieśli drogie 
nam szczątki aa miejsce wiecznego spoczynku, składa 
z głębi zbolałego serca serdeczne „Bóg zapłać"

M s t k d  i R o d z i n a .

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Wszystkim przyjaciołom i znajomym, k tórzy  wzięli

udział w oddaniu ostatniej posługi drogim nam zwłokom
ś. p.

Heleny Dyner
a w szczególności Wielebnemu ks Imieli, prefektowi za 
jego bezinteresowne prowadzenie i wszystkim urzędni
kom T wa kop. ..Czeladź" z głębi zbolałego serca, skła
dają serdeczne , Bóg Zapłać"

I fą ź  i dz i ec i . 1

siw a. Naturalnie czynności tej 
n is  będzie w ykonyw cc woje 
w oda kielecki, lecz praw dopo
dobnie będziński starosta. W ie
rny z praktyki, iż tego rodzaju 
w spółdziałanie w ładz państw o
w ych i sam orządow ych  nie 
zaw sze w ydaje dodatnie ow oce.

Jak się jednak  dow iadu jem y  
w  ostatniej chwsli, min. sp raw  
w ew n. m a w nieść w najbliż
szym  czasie DJ-oia!?* u ; :a w y  do 
•ewrzu-; p rzed łużający  óbecną  
k dencję  rad  miejskich do cza
su uchw alenia  nowej o rd y n a 
cji. T y m  sam ym  upad łyby  pra
wne w ątpliw ości i obs trukcja  
socjalis tycznych radnych

'Ł ż a ł o b n e j  k a r t y .  W  u b ie 
głą niedzielę zm arł  w D ąbro
wie ś. p, Julian H ofm an, dy 
rek to r hand low y kopalni F lora 
i znany działacz społeczny

W ieść  o śmierci tak  zacne 
go człow ieka w yw oła ła  ogólny 
żal, gdyż zmarły z pow odu  
sw ych  zalet cieszył się dużą  
sym patją

Z  r a d y  m .  S o s n o w c a .  76
posiedzenie  rady  miejskiej od  
będzie się we czw artek  dnia 9 
b. m. w sak „Lutrii przy  ul. 
W arszaw skie j  nr 5, & godz. 7 
wi«cz.

P o rządek  dzienny: •-
1) U chw alen ia  w 3 im c z y ta 

niu s ta tu tu  o płaceniu  na  rzecz 
m iasta  nadzw yczajnych  kar za

hałd  i s tert  błota, iż zdaw ało  
się, że Sosnowiec jest wielkim 
m iastem , a kiedy zabłysły ele 
ktryczne księżyce, złudzenie to 
spo tęgow ało  się jeszcze bardziej, 
Z a ś  w ieczorem  miało się w ra 
żenie istotnej... Europy.

Szopka  w arszaw ska, k tóra  
ściągnęła cały elegancki i w y
tw orny Sosnow iec  z p rzybu
dówkami, hr. L uksem burg  z 
w y s tęp e m  R edz iaka  w teatrze, 
zapełnione doszczętnie kina, 
świadczyły, iż wiosna ga lw ani
zuje obum arły  nieco organizm 
sosnowiecki, jeśli d o dam y  do 
tego, iż n ad e r  in teresu jący  od 
czyt p. D ługoszew skiego na 
Pogoni o Rosji sowieckiej śc ią
gnął również tłumy s o snowi- 
czen, to zaczynam y nabierać 
n aw e t  nieco szacunku  d la  t łu 
mu przyszłej metropolji fa 
brycznej.

W iosna!  je d n a  z m oich u 
roczych znajom ych zadem on 
ś trow ała  ją onegdaj wiosennym 
kostjum em . Skropił ją też 
deszcz za tą w iośn ianą lekko 
myślność.

M a r z e c . . .  A  więc śnieg, 
deszcz, błoto, słońce, upał i 
hiszpanka. Czyż nie jes t  on 
podo b n y m  do , rozkosznej, p ię 
knej kobiety, lub sosnowieckiej 
rad y  miejskiej?

Z  tym wszystkim, ludziska 
b rnąc  po  kolana w  sen ty m ea  
talno czeko ladow ym  błocie, to 
piąc się w za lanym  w o d ą  So
snowcu, p rzypom inającym  m iej
scami pińską W enecję, to znów 
dusząc  się z  g o rąca  w futrach,

czują, iż jeszcze ctżień, jeszcze... 
miesiąc, a miłościwe, ogrom ne, 
królew skie słońce oślepi nas 
sw ym  blaskiem na przeciąg pół 
roku  conajninicj.

Bo w Polsce, jak p o w iad a  
K rzy w oSzew eki, pół roku jest 
zim®, a  drugie pół roku zimno.

_ _ _ _ _  S «*P-

Z e  s z k o l n i c t w a ,  istniejąca 
od  kilku lat szkoła zaw odow a 
żeńska  przy ul K arpackie j w 
Sielcu imienia T a d e u sz a  W i ś 
niewskiego zos ta ła  nareszcie  u 
państw ow ioną

W tych  dniach ministerjum 
oświaty nadesła ło  na  ręce  o- 
becnej kierowniczki p. W a ś 
nie wskiej n a s tęp u ją cy  „akt or 
ganizacyjny'*: „W  celu  p rzygo
tow ania  pracownic, w y k sz ta ł 
conych" zaw o d o w o  i zdolnych 
przyczynić się do rozw oju  r ę 
kodzieł w  państw ie polskim, 
otw ieram  z dniem  i stycznia 
1922 roku „P ań s tw o w ą szkołę 
zaw odow ą w Sosnowcu", któ 
rej ustrój określa  „T y m c zaso 
w y  s tatu t norm alny p ań s tw o 
w ych szkól zaw odow ych  żeń
skich".

Szkoła ta. p o w o łan a  do ży
cia energ ją i w ysiłkam i p. W i ś 
niewskiej, m a już p ięk n ą  ka t tę  
swej działalności podczas  u 
biegłej wojny.

Jak była p o trzebną  dowodzi 
fakt, iż na  45 wolnych miejsc 
zgłosiło aię sto kilkadziesiąt 
k an d y d a tek  z całego Z agłębia . 
Szkoła obejm uje dwuletni kurs 
biehźtuarski, naukę prak tyczne 
go szycia i trzy godziny dzień 
nie dokształcania. O d  k an d y 
da tek  w ym agane  jest ukończe
nie 7 oddziałów szkoły po 
wśżechńej lub też 2 3 klas
szkoły średniej. N ajstarszy o d 
dział, t j pań s tw o w a  p ra co 
wnia szkoły pod kierunkiem 
zatw ierdzonej p rzez  rząd p. 
W ieczorkówny, prowadzi się od 
p ierw szego stycznia b, r.

K om plet uczenie s tanow ią 
daw n e  uczenice szwalni. Bie- 
liźniarśtwo i kursa  (dokształca 
jące na drugie p ó łro c z e  roku 
szkolnego 1922 rozpoczną się 
w najbliższym czasie.

Z kuluarów rady m iej
s k i e j .  j a k  się dow iadu jem y, 
za rząd  m iasta  o trzymał od w o 

jew ody  kieleckiego zaw iado  
mienie, iż w ed ług  informacji, 
z&siągniętych w minist spraw  
wewn., wszystkie rad y  miejskie 
aż do czasu uchw-sienią i wej 
ścia w życie now ej - ordynacji 
m ają  nadal u rzędow ać . K aden  
cja obecnej rady  wybranej na  
trzy la la  kończy się z dniem 
3! h m. W ed ług  k rążących  
pog łosek  klub radnych  P. r' S 
m a zrezygnow ać z m an  
datów, oczekując  n o w y ch  w y 
borów. Secesja  ta s tw o rz y  pe  
w n eg a  rodzaju próżnię, gdyż 
ra d s  m iejska byłaby  zd ek o m  
jJ e to w s n ą .  N ależałoby w ów  
czas rozpisać now e wybory 
w ed łu g  do tychczasow ej o rd y 
nacji, w  k tó rych  P. P. S nie 
w eźm ie udziału, lub też  czekać 
na  now ą ordynację  w yborczą , 
co praw dopodobnie-n ie  nas tąp i 
wcześniej, jak  za 5 lub 6 mie 
sięcy. Przez te n  czas gospo 
darka zarządu  m iejskiego mu 
s iałaby pod legać  kontroli pań

|  C z e k o l a d y  i k a r m e l k i  |

1 FUCHS’A I
Poleca pp. kupcom  

— firma — .
WflRTSK i S-ka

w D ąbrow ie  Górniczej 
róg  S o b ie sk ieg o  i 3-go M a ja  »

Geny k e n k u r e s i s y j n e  I

ek ra -
am e*

SOSNOW IEC

S F I N K S
O d  p o n ie d z ia łk u  6 go m a rc a  

P o  ra z  p ie rw sz y  w y s tą p ią  na 
n ie  a rty śc i c h iń scy  w  o b ra z ie  

ry k a ń sk im  p. t

„Tryumf Rosy"
c z y l i .

(T a je m n ic a  d z ie ln ic y  c h iń s k ie j w  
S an  —  F ra n c isc o )  

e g z o ty c z n y  d ra m a t  w  6 c z ę śc iach  
D o o b ra z u  p rz y g ry w a  d u  t  a r ty st

KINO „OAZA’
Dla młodzieży dozwolone

O d  p o n ie d z ia łk u  6 m a rc a  i d n i n a s t.

W ie l k i  d z i e j o w y  f i l m p .  t.

1 d i i s i f i  ociim ny i  K aton i
D ra m a t w  6 -c iu  c z ę ś c ia c h  c h a ra k te -  

. ry z u ją c y  c z a sy  k rw a w e g o  p a n o w a 
n ia  w  p ó łn o c n e j  R o s ji g u b e rn a to ra

ARSENJEWA.
D o o b ra z u  p rz y g ry w a  d u e t  a r ty s t.

U

Z a ło ż o n e  w  1912 roku .

KURSA B U G H ALTERYJH O -H ANBLO W E
„H E R M E  S“

J a n a  P i l c h a
w K ra k o w ie , u l. F lo r ja ń s k a  39/11 

p rz y jm u ją  w p isy  n a  now y k u is  c o d z ie n 
n ie  o d  9  -1 2  i 3 — 6 

B IU R O  B U C H A L T E R Y JN E  „ H E R M E S " 
p o d  k ie ro w n ic tw em  J. P IL C H A , zap rzy  
s iężo n eg o  s ta łe g o  rz e c z o z n a w c y  są d o 
w eg o  d la  sp raw  p ro w a d z e n ia  ksiąg  
h a n d l. z a k ła d a  i p ro w ad z i k sięg i, z e s ta 
w ia i sp ra w d z a  b ila n se  w e w sz e lk ic h  
p rz e d s ię b io rs tw a c h
S Z K O Ł A  P IS A N IA  N A  M A S Z Y N A C H  

„H E R M E S "
w yucza  p isa n ia  n a  m a sz y n a c h  w sze l
k ich  sy stem ó w . C e n y  n isk ie . A b s o l
w enci o trz y m a ją  św ia d e c tw a . L iczno  
lis ty  d z ię k c z y n n e  i p o le c a ją e e . 1 -10

B Ę D Z IN

i EATR „CORSO
O d  w to rk u  7 d o  n ie d z ie l i  12 w ł.

s e r  j a  IV s e r j a
„ W Ł A D C Z Y N I D Ż U G L I"

p o d  ty tu łe m

l i i s i  ln ó w  i l i d s M ó w
d ra m a t w  6 a k ta c h

U W A G A  V  se r ja  W ła d c z y n i  D ż u n 
g li p . t. „ T a je m n ic a  S y n ó w  K s ię ż y 
c a "  b ę d z ie  d e m o n s tro w a n a  o d  c z w a r  

tk u  16-go m a rc a .

D Ą B R O W A *

Kino ,,Kometa"
Od 28 Lutego VI s e r j a .  
T a j e m n i c z y  D ż s m s

Kino „Verius“
V t a  s e r j a

m m m
D la d z iec i i m ło d z ie ż y  d o zw o lo n e .

M A R j  A W A L C A M P
w 2-gim i j ostatnim. ep izodzie  cyfelu em erykańsk iego

„ a ia ic z y n l  dzik ich  sk a ł



zw łokę od wym ierzonych, a nie* 
zap łaconjch  w terminie p oda
tków miejskich i t. p

2) Rozpatrzenie budżetu za 
rok 1921.

Uwaga: Z e  względu na ko
nieczną potrzebę rozpatrzenia 
budżetu, uprasza się  Pp. ra 
dnych o konieczne przybycie.

Z teatru.

M dii Józefa Redo.
P a trzą c  na  znakom itego  go

ścia  w arszaw sk iego  przyszło  
m i na m yśl n ieskrom ne p o d e j
rzen ie, czy też  R edo  p rz y p ad  
feiem nie p o d d a ł się o d m ład za  
iącej operacji u p ro f S te inacha 
w  W iedniu  C zas bow iem  z a 
trzy m ał się na usługi tego  
św ietnego  a rty s ty , jak ongi 
słońce na rozkaz Jozuego.. Jest 
ciągle m łodym  pełnym  w erw y 
i tego z ło tego , -n iew ym uszone
go hum oru, p łynącego  z serca. 
O b ecn o ść  jego  n a  scenie oży 
w ia i e lek tryzu je  publiczność, 
k tó ra  rozkochanym i oczym a 
w odzi za  sw ym  ulubieńcem .

T ak . T o  nie jes t tak  zw. 
„K riegsak to r" . W iększy  on 
k ładzie  nacisk  na  artyzm  i uko • 
chanie sztuki, aniżeli na... w zo 
row y k o n trak t i honoracje . 
N iestety! tak ich  a rty s tó w  szu 
kać z k a rb id o w ą lam pką w śró d  
obecnego, m łodego, lecz za to 
czu p u rn eg o  pokolenia...

P rzed s taw ian ia  były też  j a 
kieś u roczystsze  niż zw ykle. 
S cena i o rk iestra  ożyła R edo  
„podciągnął*  do  siebie solistów . 
W szyscy grali i śp iew ali z w ię 
kszą  w erw ą i artyzm em . T ch n ą ł 
n o w e życie w ork iestrę , k tó ra  
po karnaw ałow ych  w arjac jach  
odpoczęła  i znaczn ie  czyściej 
grała R ozruszał i rozbaw ił do  
m aksim um  publiczność.

Z nakom ity  a rty sta  p rzy jm o 
w any  był ow acyjnie . N iew ąt
pliw ie w ystępy  jego  b ęd ą  się 
cieszy/ć dużym  “pow odzeniem .

Sęp .
D ziś „K rólow a k inem atogra  

fu" jedna z lepszych  opere tek  
znakomitego kom pozy to ra  Gil
berta . Będzie to  za razem  o s ta  
m i  pożegnalny  w y stęp  sym pa  
tycznego  gościa Józefa R edo, 
którego w y s tęp y  cie3zą się 
olbrzymim pow odzen iem , za 
oełniając tea tr  d oborow ą p u 
blicznością

W środę p rzedstaw ien ia  nie 
będzie.

Redo w  B ęd zin ie  ukaże 
s;ę jutro w najlepszej swej 
roli, jaką  jest n iezaprzeczenie  
.H rabia Luksem burg"

„Fani X“ w D ąbrow ie, 
[utro w ystaw ioną będzie  „Pani 
X "  i ci, k tórzy  nie mieli m o ż
ności przybyć n a  p ierw sze 
przedstaw ienie, skorzysta ją  nie 
wątpliw ie z te j okazji

Rozrywki.
Rozwiązanie łamigłówki: S ta 

nisław Koniecpolski.
Zagadka: Czad 
Zadania: 966 Chrzest P o l 

ski w ed łu g  obrządku  za ch o d n ie 
go i w ciągnięcie Polski w sfe
rę wpływów- kultury zacho- 
dniej-rzymskiej.

1025 Bolesław Chrobry  k oń
czy organizację  p ań s tw a  pol
skiego koronacją na  króla Pol 
ski i w tym sam ym  roku umiera.

1029. Śmierć B olss ław a Krzy 
w oustego  i podzia ł  P o is i i  na 
dzielnice z w prow adzen iem  z a 
ja d y  senioratu

Nagrodzeni zostali za trafne 
rozwiązanie zagadek:

Z  S osnow cs: Z d z is ław  Ko 
ścielecki, E. M arzencki, j. Wło- 
dńsk®, H eien a  Paw lsczyfeów na, 
H alszka R., H en ry k  M ikułow 
ski i J W ardęga.

Z  D ąb ro w y  Górniczej: Jadz ia  
W itkowska, Z. F rankow ska, 
E d w a rd  Fr., L W to re k  i Ka 
rim ierz Chachulski

Z  Saturna: T ad e u sz  Szmidt, 
B ogusław a G ubałów na.

Z  Czeladzi: Lucia Podnarka, 
Marta GabrysióWha.

Z e  Strzem ieszyc: Józef Su- 
liński.

Z  Będzina: H elenka M akow 
ska, H ela  Kalinowska, Orlątko 
i E w a W ilczogrecka.

M l i i i  telegialira.
(Prze* telefon z Warszawy.)

— W czoraj ran o  naczeln ik  
p ań stw a  pow róc ił do  W arszaw y .

N atychm iast p rzy ją ł p. P o n i
kow skiego  i ośw iadczył, że je 
go p rośbę o dym isję  przy jm uje.

N astęp n ie  uzyskał posłucha  
nie m arszałek  T rąm pczynńk i, 
k tó rem u  naczelnik p a ń s tw a  z a 
kom unikow ał, że dym isja gab i
n e tu  zosta ła  p rzy ję ta .

W  ciągu w czorajszego  dnia 
konw ent sen jorów  o b rad o w ał 
dw ukrotnie; u ch w ał żadnych  
jednakże nie pow zię to .

P rzed  w ieczorem  zo sta ła  
p rzy ję ta  de legac ja  w ileńska 
p rzez  naczeln ika p ań s tw a , a po 
bytności jej w B elw ederze  ro 
zeszła  się w iadom ość, że d e 
legac ja  skłania się do p o d p isa 
nia ak tu  złączenia w p ie rw o 
tnej red ak c ji rządow ej.

W  takim  w y p ad k u  oczyw i
ście fo rm ow anie  now ego  g ab i
n e tu  po leconym by zo sta ło  p. 
P o n ikow sk iem u .

Dziś rano  zeb ra ł się konw ent 
senjorów  na krótkie p o s ied ze 
nie, na  k tórym  m arsza łek  
T rąm p czy ń sk i ośw iadczył, że 
albo delegacja  sejm u 'w ileń
skiego p o d p isze  ak t z łączen ia  
w  red ak cji rządow ej, albo p o 
w róci do W ilna i w niesie sp ra 
w ę na  nadzw yczajnym  p o sie 
dzeniu sejm u w ileńskiego.

K onw ent senjorów  odroczy ł 
się narazie  do  godz. 3 po poł. 
§ t|N a o b rad ach  popo łudn iow ych  
p rzed staw ic ie le  lew icy za a ta  
kow ali m arszałka T rąm p czy ń  
skiego, w skazując, że w y tw o 
rzy ł on tak ą  sy tuację , w  któ 
rej sp ra w a  p rzesilen ia  gabine 
to  w ego R zplitej polskiej uza 
lężn iona jes t od  delegacji sej
m u w ileńskiego

Jest to sytuacja n ienorm alna 
i p rzedstaw icie le  lew icy w s k a 
zują, że należy przynaglić wil 
nian aby wreszcie zdecydow ali 
się n a  jed n ą  z dw uch  alterna 
ty w: albo dziś jeszcze delega 
cja podp isze akt złączenia, al ■ 
bo wróci do W ilna  i tam  za 
ła tw i swoje spraw y, n ie p rz e - 
szkadzając  se jm ow i Rzpłtej poi 
skiej do zała tw ienia  w W a rs z a 
wie przesilenia w ynikłego na 
tle spraw*? wileńskiej.

W  tym że czasie, od rana  już 
ob rad o w ała  delegacja  wileńska 
i w chwili kiedy m ów im y z 
W a rsza w ą  delegacja  nie p o w 
zięła jeszcze sdnej uch wały.

— T ry b u n a ł  rewolucyjny w 
M oskw ie po w ysłuchaniu św iad 
ków, skazał sp raw cę  m order  
stwa, dokonanego na  osobie, 
re feren ta  poli tycznego polskiej 
delegacji repatrjacyjnej,  ś. p. 
F rąckiew icza , na karę śmierci.
F o  zastosow aniu  arrmestji k s rę  
tę  zmniejszono m u do 5 lat 
ciężkich robót

— Stanow isko  rządu polskie 
go. w  sp raw ia  wileńskiej s p o t 
kało się z uznaniem  w  p a ry 
skich kołach  politycznych, k tó 
re  uważają, że kryzys rz ąd o w y

w inien  być jaknaj^ rędze j zli 
kw idow any.

Dziś na giełdzie w arszaw  
s*siej w aluty  obce notow ano

D olary -— 4575 
Funty  szterltRgi — 23325 
Franki — 418.
M arki oiem . — 17.70 
K orony austrjaek ie 66. 
K orony  czesk ie —- 77.

P od zięk ow an ie .
D yrektorow i szp ita la  m iejskiego w 

Będzinie,

W. Panu D-rowi Kosibowlczowl,
za trosk liw ą i skuteczną pom oc lekar
ską nad  śm ierte ln ie  postrzelonym  ż o ł
nierzem  T esty lierem  za uratow anie  mu 
życia w najcięższych chw ilach, a także 
całem u personelow i za bezin teresow ną 
opieką, sk łada niniejszym  n a jserdecz
niejsze  podziękow anie  i p o k ład a  na- 
dzieję zupełnego  uzdrow ien ia  chorego

Sz. Ferszłenfeld, 
Będzin, M odrzejow ska 40.

B aczność Filateliści!
Celem  zorganizow anin 

KLUBU FILA TELISTÓ W  Z ag łęb ia  D ą b 
row skiego uprasza  się o łask aw e  zg ła 
szanie sw ych adresów  do dn. 18 b. m. 
do  p. p. P. K ucharskiego Sosnow iec 
W arszaw ska 14 St. D ippla Sosnow iec, 
O rla  24.

Tym cz. K om itet O rganizacyjny.

D r. m e d y c y n y

Michał Tirkoii
b. lekarz szpitali w arszaw skich

Choroby wewnętrzne i nkuszerjo
przyjro. do 1 i rano  i od  4 —7 pp. 
S o sn o w iec , ul. D ak ie rta  20.

M agazyn konfekcji dam sk ie j

„ I K O N  O M j r
SOSNOWIEC, Modrzejewska 2 

tel. nr. 115

P oleca  w  w ielk im  w yb orze

Okrycia dam skie i kostium y
podług najnowszych modeli 
.'. zagranicznych. .'. ,\
Ceny konkurencyjne!

Inżyiiler-mechanik
z długoletnią prak tyką w arsz ta 
tow ą  i m ontażow ą, dobry  ry- 
sow nik  i konstruktor poszukuje 
od kwietnia  posady. Ł ask aw e 
zgłoszenia do adm  „Iskry" dla 
.*. .V. „Inżyniera". .'.
___________    2 3

—  ttojtafczt M i o -
s u k n a  i k o r t ó w

krajow ych i zagranicznych 
najm odniejszych deseni 
obejrzeć i nabyć m ożna

po znacznie zniżonych cenach
tylko w składzie m anufakturnym

E. WEiiOOBTA
B ędzin, ul. M odrzejow ska  33.

Z ak ład  Rytow niczy

mm SOSNOW IEC:*
V/ARSZAW.5ICM0 '•

S tem p le |g  
kauczukow e.

|  DROBNE OStOSZE&HA. 1
m l im stm .

Do wykupienia z rąk  
niemieckich.

1) Dom  p iętrow y z trzem a sklepam i, 
cena około 4 mil. mk. poi. 2) M łyny 
parow e, w odne z turb inam i i na koła, 
m otorow e, cena od 7 do 20 m iljonów 
mk. poi. 3) M ajątek ziem ski na Pom o
rzu 4300 raorg ziem i w tern 2400 mor. 
lasu z gorzelnią i m łynem , cena około 
13 mil. mk. niem . O prócz w ym ienio
nych jest w iele innych  dom ów i m ająt 
ków od 20 do 1000 morg. Bliższe w ia
dom ości w adm inistracji „Iskry” w So*
anowcu.__________  4 10
TVT dniu 2 m arca r. b. g jadąc z So- 
™  snow ca do Zawiercia*] została  mi 

skradziona karta  p o w ołan ia  w ydana 
przez PKU. Będzin na im ię Jana  P a jo 
ra urodzonego 1901 r, k tó rą  un iew aż
niam . 2 3

Energiczny handlowiec
z d ługo le tn ią  p rak tyką  kopaln ianą były 
sekretarz i kierow nik w ydziałów ; ekspe 
dycji, statystyki, w ydziału o b rachunko
wego i transportow ego na w iększych 
kopaln iach  Z ag łęb ia  D onieckiego prag
nie zm ienić zajm ow aną p  sadę. Ł aska
w e zgłoszenia do adm . „ lsk ry '\d la  „Kie- 
rownika**. 2-3

ow alczyk S tan isław  zgubił tym cza- 
sową legitym ację w ydaną przez 

M agistrat m Sosnowca, 3 3

Matki

R

]

mm
Profesor tutejszej średniej uczelni

p o s z u k u j e

Z pokoi z huchniii
możliwie w ś r ó d m i e ś c i u

Pośrednictwo sowicie wynagrodzę.
Z głoszenia  w  Adm in. iskry pod „Locum "

5ś
B

:E E rEES£ ĆS03SS3
S3
E

iSE Sz

w iiiiij i
w SOSNOWCU,

podaje do w iadom ości, że w dniu 9 b. m, o 
godz, 11 i pół odbędzie się w biurze Urzędu

sprzedaż przez puMicznii licytacje
4 koni, powozi, bryczki, twza i zaprz&to.

W arunki licytacji, jako też bliższe szcze
góły są  do przejrzenia w biurze Urzędu uli
ca 3-go Maja dom  Reichera.

E
=E BB

stosujcie d la  swych dzieci nieodżyw io- 
nych, źle w yglądających krajow ą b. sku
teczną Neo Fosfatynę G alena. Do na
bycia Br. N ikołaj .ys. Kraków  Poselska l 3 
 ______________  4-10

Nadesłane
artykuły w tym dziale nie pochodzą  od 
R edakcji. W ielm ożni Panow ie lekarze 
S tosujcie d la  dzieci i starszych p o trze 
bujących odżyw ienia N eo-Fosfatynę G a
lena krajow ą. Z  pow ażaniem  M ichał 
N odzeński, przedstaw icie l na M ałopol
ską. Kraków, u lica K row oderska 17.

2-10
eńcza Stanisław  zgubił kartę z w o i* 

nienia w ydaną przez PK U  Będzin.
__________  3-3

O p rz ed a m  lub zam ien ię  na  m niejszy. 
^  biiard piram idkow y. W iadom ość w 
kaw iarni Z aw artk i w G rodźcu. 2-3 
O p rz ed a m  skrzypce koncertow e. Wia- 
^  dom ość w iskrze Sosnowiec. 3 3 

akób L ichtenstein  zgubił kartę  ^powo
łan ia  w ydaną przez PK U. Będzin.

2-3

K o r z y s t n y  i n t e r e s !
Kto pożyczy pó ł m iljona m arek n  . rok, 
za  odstąp ien ie  m ieszkania i przyjęcie 
do spófki? G w iazda L udow a, Szenow- 
ska 21. 3-3

P o s z u k iw a n i zdolni agenci do T-wa
*  U bezpieczeń „E uropa” na w ysoką 
prow izję. W ym agana kaucja. W iadom ość 
Sosnow iec-S.elce, B a rb a y  11 do 10 ra- 
no i od 3 do 6. 3 3 
F ra n c is z k o w i M izgaie skradzono  kartę
* zwolnienia od wojska. 3-3 
T \ o  sprzedania  sklep spożyw czy przjr

ul. Rudnej Nr. 28, wraz z m ieszka- 
niem . 3*3
1 ^  am aaznik B. Skóra, T argow a 4 So- 

snow iec Na letni sezon przyjm uje 
w szelkie obstalunki najnow sze fasony 
ze skóry w łasnej i pow ierzonej eeny 
p rzystępae  w ykończanie solidne. 2 4 
O ob ieszk o d a  Ignacy zgubił kartę  urlo- 
^  pow ą z Francji 100 franków  i 3000 
Mk. 2-3

Jan W ojtow icz zgubił dow ód osobisty 
wydany przez urząd  gm iny W aw- 

rzeńczyce za  Nr. 14. 2-3
W a c ł a w  K am iński zgubił kartę  po- 
™  w ołania w ydaną przez PKU. Bę

dzin. 2-3
L Je rsz c w i O ksenhendierow i skradziono
* * portfel tj m czasow ą legitym ację kop- 
ję św iadectw a handlow ego w ydaną  przez 
re jen ta  w Zaw ierciu  oraz i 3 tys. mk. 
    2-3

Supinskiem u Stanisław ow i skradziono 
portfel z dokum entam i w ojskow ym i, 

kartę  pow ołan ia  w ydaną p rzez  p u łk  
u łanów  w e Lwowie. _____2 3

Adam  A m brozik, K uźnica , D olna 3, 
poszukuje córki W ładysław y 15 

lat, ubranej w  suknię czerwoną b ia łe  
kropki, czarne buciki, zielony serdak  
duże chustka jasna  z białem i pasam i, 
która w yszła  p rzed  tygodniem  i dotych* 
czas n ie w róciła. K to posiada jak ie k o l
wiek w iadom ości proszony jest dać  znać 
pod  powyższym  adresem . N iepraw nie 
przetrzym ujący będą  ścigani Sądownie.

1-2

rT ‘a»io powiększam i ulepszam młyQ4 
A bez dodawania now ych maszy^j 

Zwiększam produkcyjność 45—85 proJ 
Podnoszę jakość mąki. Zmniejszam p j  
pędową siłę i zamieniam ręczną robo 
ciznę na mechaniczną. W ynalazca in id  
nier Lubowski, M iechów, m łyn p. Graj 
cara. ________________  3 - 3

O ep a ra c ję  i odnawianie rowerów wd 
konuje szybko i tanio zakład  

chaniczny St. Krzywańskiego, Dąbrowa 
ul. Krótka. __________________ 5 .J q '
Y Jao d Jo w iec  la t 27 sam odzielny enej 
* *  giczny z k ilkuletn ią  p rak tyką  w Koc 
peratyw ach  i p ierw szorzędnych fj** 
W inno  K olonjalnych po  pow rocie z R<j 
aji poszukuje  posady zarządzającego lu 
ekspedjenta. Pow ażne referencje i świa 
dectw a Ł askaw e oferty  p o d  ..Handle
wiec'* „Iskra*‘ Dąbrowa._______ 2-3 :
Z ^ogu lsk i A ndrzej zgubił książę czfi

Kasy chorych. _____ _________ 1-1
YYTarsztat 9toIarakiadojfsprzedania. Wis 

* dom ość, Pogoń, ul. M arjacka 12 
H enryk Fuazczewicz. \ -2

siążek Jan  zgubił tym czasow ą legi* 
tym ację w ydaną p rzez  M agistrat w 

Sosnowcu. 1 -2
O y s z a r d  B ecker zgubił kontram arkę 

v/ydaną przez kop. Hr. R enard . 1-1 
F V  sprzedania  m aszyna do szycia czó- 
^  łenkow a Singera. W iadom ość w 
sklepie p. Siweckiego ul. Z agórska w 
Siełcu. 1-1
\¥ 7 *  dniu 8 m arca r.b. o godz. 5-ej, a1 

w drugim  term in ie  tegoż dn ia  o 
g. 6 ej po po łu d n iu  w lokalu Gospody 
M ieszczańskiej przy ul. W aw el Nr. % 
odbędzie aię ogólne zebranie członków 
tejże G ospody, Porządek dzienny: 1)|
O dczytan ie  p ro tokółu , 2) Sprawozdanie; 
zarządu, 3] wybory nov/ego zarządu. 
W ejście na  zebranie za okazaniem  legi
tym acji /cz łonkow skiej lub  H kw itu z 
u iszczenia składki członkowsteiej za  II 
półrocze 1921 roku. L i
f  \ d  1 kw ietn ia poszukuję pokoju ume 
^  b łow anego przy in te ligen tnej ro 
dżinie. W iadom ość „Iskra” D ąbrow a.

1-2
^ y c h o w i  Stanisław ow i skradziono 5 

tysięcy m k , kartę  pow ołan ia  woj
skowego, w ydaną przez PK U Będzin, 
paszport polski, w ydany przez gminę 
R acław ice, pow, M iechow skiego. Zwró' 
cić Iskra D ąbrow a. J{1*1
O p rz ed
^  W  f i .  ,

am m aszynę szew ską cylindro* 
wą. Szczodra 8 W ojsa. 1-2

A  ndrzejow i K urzeji skradziono książ 
kę em erytalną z Dr. Ź  W. W.

 _______   Ll_
arębski Franciszek zgubił kartę  bez* 

— term inow ego urlopu wyd. w PKU 
w Pińczow ie. L 3 '
* 7  pow odu w yjazdu sprzedam  m eble  i 
“  U-rządzenie sklepow e. K o łłą ta ja  3 
sk lep . I 1
D rz y jtiię  do szyęia zd o ln ą  podręczną
* i uczen ice . S ienkiew icza 16. Szu
m owska. 2*3

Baczność!
Wielki w ybór gotow ych  kol 
der w atow anych  w  p ierw 
sz e j  pracowni w  S o sn o w 
cu, P iłsu d sk ieg o  44 , rów 
nież: przyjm uje do praera  
b ian ia  s ta re  kołdry na naj- 
fi® w sse d e se n ie  francuski©
     _____
T%o sp rzed an ia  słom a w dctr.u Sz. 

U rgacza przy ul. S tarcpogońska 65.
 __________ ______ i-1
O o s a k  K atarzyna zgubiła  książkę chle-
— bow ą z kop. hr. R enarda. 1-1
p o s z u k u je  suteryny w śródm ieściu ns
* pracow nię. W iadom ość Iskra S os
now iec. 1-2
j\/T u zy k ó w  p o trz e b u je  aię d o  la t 42 do 
1¥a  ork iestry  m arynarssie j w Pucku: 
flecistę solistę, w ielonczelistę , basistę, 
p ian istę , barytonistę , w altornistę  i skrzyp
ków. W aru n k i b a id z o  d o b re . Z głaszać 
aię do 10 b .m . ul. P iłsudskiego 59 m. 
17 v? 5o3nov?cu. 1-1
A b ra m  Strosberg zgubił ka rtę  pow o- 

* łan ia  vrvd. przez po w . Pińczów, 
p rzepustkę , oraz kartę z a m e ld o w a n ia .

 _______  1-3
est do w ynajęcia sk lep  z lokalem  bez 

odstępnego. W iadom ość ul. Fabrycz ' 
7 w  D ąbraw ie. 1-1

J
toby w iedział gdzie się znajdu je  Fa- 
stucha W ojciech lat 25 wzrostu 

średniego, n iech  zawiadom i W alentego 
P astucha sam , w Ję zorze Nr. 840. 
\V T łaclysław  Józef Skierniew ski zgubił 

paszport konsulatu brazylijskiego, 
dow ód osobisty, ew idencję  wojskową- 
Pow yższe un iew ażnia . 1-1
^X^eofil Polak [rocznik 1896) z K ozie' 
A główek, wieś Brzeziny, zgubił kartę 

zw olnienia w ydaną p rzez  PK U  Będzin.
1*3 _

jLf re lem bie  Piotrowi skradli kartę  zwoF 
^  n ienia w ydaną przez 18 p  p. w Ko

ninie  i p a s /p o rt w ydany przez gm. Pili- 
ca oraz mk. 47C0_________ 1-2

JanJU ranow ski zgubił książkę Kasy 
chorych  w ydaną przez oddzia ł w 

B ędzinie, 1-3
W /o le n ty  C iążyński zgubił paszport ro- 

-V syjski w ydany przez  urząd  gminy 
P rz e rą b . 1*3 _
W /a k u j e  posada dozorczyni w więzi®' 

niu śledczem  T ow arow a 16, pi®*' 
wazeństw o m ają  wdow y lub  żony inwa'
lidów  W. P. 1-1

v.' V il s ■ e c » W i k t «  M i>n«iofsfeś Drukarni# R Mc-n*:oT*fei Będzin


